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—  K rólew iec  1 W rześn ia . —
Wczor a j  j ako  w dum uroczystości  jubi leu­

szowej  ua puihćątkę t r zys tuletniego isTłnrnia tu 
tejszejro uniwer syt e t  u , położono węgie jny k» 
niteii do nowego  gmachu poświeconego temu s t a ­
roży t ne mu  zak ł adowi .  A k t  ten J.  K. Mość sam 
usobiście odbyć raczył .  W  zamknię t e j  miedz i a ­
nej puszcze złożono doknmenla tyczące  się wspom-  
niunego zak ł a d u ,  podpisane przez wszystkich 
cz łonków un iw e r s y t e tu ,  z eb ranych  lii min i s t r ów ,  
j e n e r a ł ó w ,  i n a jwyższych  u rzędn ików,  do tego 
exem pla r z  s t a t utów un iwersyt eck i ch  i spis pro- 
f es sorów ,  u rzędników i s t uden tów z bieżącego 
półrocza.  P ro r e k t o r  prosił  potem N.  Pana j ak  
na jun i żen i e j ,  ąby J .  K. M. węgielny kamień 
na j ł a skawie j  położyć raczył .  Przy  s topniu wscho­
dów przyjął  N.  Pana r c j e u ry j n y  r ad / ca  budo­
wn iczy  K lo tb , i w kilku s ł owach prosił  J .  Iv. 
M. aby nowej  budowli raczy ł  dać poświęcenie  
J .  K. Mość tak odpowiedział :

• Chętnie  p rzys ta ję  na życzeni e  W  Pa na , aby 
budowy lej jak najprędzej  dokonać ,  ponieważ 
° n:i będz u dowo dem ,  że dobre muiny cza<v.«

, Potem ob róciwszy się do całego zgromadzi:  
1113 ■ lak A’ . Pa n p r ze m ów i ł :

•Panowie !
A k a d e

N i e c h a j  ona będzie ogniskiem świat ła!  o g n i ­
skiem świat ła  zrobi ł  j ą  w północy naszej  Xiążę 
A l be r t ;  O n ,  k tóry calem ser cem p raw dz iwemu  
sprzyjał  świat łu .  U twór  jego  d o w o dz i ,  że to 
samo mini ha s ło ,  er! x iążę l a  po n i m ,  Moje ,  
Ojca m e g o ,  lodu Mego hasło: Najprzód!  to też 
niechaj  oaza w sze będzie hasłem naszej  akademii .  
Ale  niechaj nigdy za niein nie zdąża  błędną drogą 
komety  lob drogą pożaru . k t ó ry  — ciemnością 
otoczony —  naprzód postępuje.  J e j  postępem 
niechaj  będzie św ia t ło  s ł ońca ,  k tór e  w równe j  
mierze  rzucaj ąc  promienia , c iemność  w r zeczy  
samej  rozjaśnia , w  głębokie  się w ciska jaskin i e ,  
ptaki nocne spl aszn,  płodząc zarody' ,  r o z w i j a ­
ją c  kwicie , owoce do dojrzałości  dop rowadza ­
j ą c , o w o c e ,  panowie!  których użyciem ludzi e 
na zdrowiu się krzepi ą .  Owoce te s ą :  p r a w ­
dziwa bojaźń boża — wszelkiej  mądrości począ- 
tek —  rzet elna  w ie rność ,  która  w i e ,  że  się kró
łowi nie s ł uży ,  zni ża jąc  wysokich s ług j e g o __
dobry i sz lachetny o b y c z a j , mi łość ku nauce ,  
miłość kti wiedzy,  miłość ku działaniu na dobro 
po w szechne ,  ku czynom ho n o r ow ym  pod sk r z y ­
dłami o r ł a .

W  ntocnem zaufan iu ,  żc te Moje życzenia 
spełnione będą . pod opieką błogos ławieństwa 
Hożego i za  pomocą wiernej  pie l ęguacr i  jćj n a ­
uczycieli  , j ako  leż przez, szlachetny sposób my-7 . ’ -l ( «|------  v

. . . . .  sienią młodz ieży,  w z y w a m  wa s  w szys lk i r l i , a-
soki* ' 1,1' a oaszn skończy ła  t rzy wieki w  wy -  byście w c h w i l i , kiedy młotka uderzenie przed
tak Test rtSZ-*:ZVL' r  ’ c|,^u S'V,'S° w ie m i r  dopełni ła;  s i ęwe zn i ę .  u;, część naszej  A ib e r ly n y — tego o

r JL'  . podarowała  ona światu  mężów nic- guiska ś w i a t ł a  dla północy naszej  — podnieśli
t r zy k ro tn i e  serdeczne i mocno N i e e h ż y j e !  

Wspan i a łomyś lne  słowa monarchy  .wz ru szy -  
f  do ż y w eg o  w szystkich s ł uchaczów,  a J .  K .

        męzow
z r ó w n a n \ c l i , g w i a z d y  p i e r w s z e g o  r z ę du .  Cz w » r -  
ty j r j  w i e k  w schodzi  w p o ś r ó d  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  

° j 11 1 w  pośród ś w i a t ł a  d ł ug o  o r z c -  
k t w a n e g o  s ł o ń c a .  N a z n a c z a m y  t r ż j e g o  poc zą -

!e ’ " ,VST  !,y *lf,uiień do nowego  p r z y ­
tułku dla jej  działalności .  Pomyślna jes t  god i i -  
„ a  ku » y  k rzyk mem u  dla aiij ' owiaJ„ owl uia z 
całego serca  — Moje zyczcn ie Jcsl  k r ó t k i e ,  ale 
t reśc iwe!

 ̂ y ■ ^  7 * •  ‘
M. dopełni ł  aktu i rzykiotnei i i  uder zen i em mło t­
ka .  P ro r ek to r  zawbla l  po t r zyk roć  : »Niech ży­
j e  nasz k r ó l ! co wszyscy przytomni  powtórzy l i .

U r o c z y s t o ś ć  całą zakończy ł  ba] dany przez 
t u t ej s zy  un iw e r s y t e t ,  k t óry  także  N .  Pau  na 
k ró t k i  czas bytnością swoją  za szczyc i ć  ra czy ł .



— Paryż 31 S ićrpnth. —
R aporl x iec ia  Jo  ino Ule z par upływ u P lu ­

ło pod  Mogadoirem dnia  17 sierpnia.
»Unia 11 przybył em pod Mogadur .  Czas był 

bardzo b u r z l iw y ,  i przez kilka dni pozos t awa­
liśmy przed mia s t em,  nie mogąc się na wet  koni 
tnuuikować sami z sobą.  Pomimo najgrubszych 
ł ańcuchów z r y w a ł y  się nasze kotwice  j ak  ni t ­
ki.  Na  ko nieb d. 15 wyjaśni ło  siy niebo, z cze­
go za r a z  ko rzy s t a ł e m,  aby uderzyć na miasto.  
O k r J y  lii. i o we  Jemmapes i Trtlon  s t anę ły  na ­
pr zec iw zachodnim bat eryom a S u jfr e n  i Bel~ 
le-poule  w północnym k i erunku.  (J godzinie 1 
w południe rozpoczęły aię nasze poruszenia .  J ak -  
lylko a raby spostrzegl i  zbl iżające się o k r ę h  ku 
miastu,  o tworzy l i  ogieu ze wszystkich bateryj .  
Nie odpowiedziel iśmy uań p r ędze j ,  a ż  gdy ka ­
żdy swe  miejsce zają ł .  0  godzinie  pół do pią­
tej zaczął  ogień s ł abnąć;  brygi  Cassard, Vo- 
lage  i A rgus  wp łynę ły  w tym czasie do portu 
i s t anęł y  nap rzec iw ba te ryom na wyspi e ,  z któ- 
remi rozpoczęły dość ż w aw ą  walkę.  Nakon iec  
o pół do 6  pai op ływ y  zbl iżyły się z 500  ludźmi 
wojska  lądowego i u skut eczni ł y wy lądowan ie .  
320  maurów i kaby lów tworząc* i b  za łogę  w y ­
s p y ,  bronili  jćj  z rozpaczą.  Wielka  ich liczba 
została  ub i t a .  140s(u poddało sie nakoniec  w 
meczecie .  W  tym dniu s t ra t a  nasza wynosi  11 
zabi tych i 6 1  r anionych,  między połegłemi zna j ­
duje się oficer ar lyl leryi  Pot t i e r ,  r anionych ofi­
c erów  jes t  6 ,  między któreini  3 bardzo lekko.  
Po obsadzeniu wyspy,  pozos t a ły  nam j eszcze  do 
zbórzeui a bat eryc  mias t a  panujące  uad p r z ys t a ­
nią.  Nasz e  działa uszkodzi ły j e  j u ż  zna czn i e ,  
t rzeba j e dn ak  było uczynić j e  zupełnie  nieczyn-  
neni i ;  pod k r zy żo w y m  przeto ogniem z 3 paro-  
p ły w ów  i 2  b rygów wylądowało 500  żołui e rzy,  
k t ó r z y  żadnego oporu nic znaleźl i .  Zagwoźdz i -  
l i śmy i zatopi l iśmy d z i a ł a ,  kilka z uich zabra  
l iomy;  zapasy prochu wrzucone  zos t ały do m o­
r za , n akoniec  wszystki e  barki ,  które  się w por­
cie zna jdowa ły ,  zabral iśmy lub zatopil i .  Sądzę,  
źe  w te, chwili  mogl iśmy bez niebezpieczeństwa 
wkroczyć  do miasta;  ale byłaby to bez celu p r z e ­
chadzka , bez dalszego rezul ta tu prócz rabunku.  
Zaniecha ł em tego przeto i odprowadzi ł em wo j ­
sko na w y sp ę ,  a ma j t kó w ua okrę ty.  Za ję ty  
j e s t em  orailzeimmi 500  ludzi na wyspie.  Bez 
b lokady portu obsadzenie wyspy  byłoby niedo 
s t a t ecznym ś rodkiem.  Udaje się przeto po pań ­
skie r ozkazy  zą iuvk»j ąc | ,ort Mogadoru.  W  
chwil i  guy to piszę miasto stoi w p łomieni ach , 
kabylowie  ś rodkowego k r a ju ,  wypędz iwszy  z a ­
łogę  ce sa r ską ,  rabuj ą  i pustoszą mias to.  Kon 
sula ang i e l sk i ego ,  j ego  rodzinę  i ki lku europej ­
czy kó w przyjęl i śmy nu okrę t .  Ni# mogę z.a 
kończyć ber. oświadczeni a pan u ,  j ak  bardzo mam 
powód b \x  zadowolonym i e  w sz y s t k i c h ,  k tó ­
rzy  w odbytej  wyprawie  pod niemi rozkazami 
zostawal i .  Każdy był c zynny  z go rl iwośc i ą ,  
j a k a  może być sku tk i em tylko’ żywe j  miłości  oj 
c z y z n y ,  honoru i poświęcenia się s łużbie k ró ­
la.  1’roszę  przyj ąć  i t. d.

P. S .  Naglony zat rudnieni ami ,  uie mam cza­

su przes łać panu.  obszernego rapor tu.  Kapitan 
Boue t ,  oddawca niniejszego p i sma ,  opowie pa­
nu pożądane szczegó ły .  Kazałem mu z łożyć  pa- 
uu ch o r ą g w ie ,  które  ua mieście i na baleryach 
wyspy  powiewały.  Fr .  Orleans.«

W działaniach przeciw Mogaitor x ż ę  Jo in-  
vil le miał postępować podług planu nadesłanego 
mu przez kapi tana Bouet ,  i udziela teiuu p lano­
wi na jwiększe  pochwały.

Baport M arszalka Bugeaud  3 hi w u a ku 
pod Ilu d ia d  Aml-el gIhaman z d. 17 Sierpnia.

Marszałek  rozpoczyna swój  rapo r t  rekapi tu-  
lacyą przytoczonych  [v swych  poprzednich de ­
peszach po w o dó w,  które  go skłoni ły do z a c z e ­
pnego działai . l a ,  i dodaje co na s t ępu j e :

»Syu cesarski  nie odpowiedział  mi na l i s t ,  
k tó ry  odpisałem na jego w e z w a n i e ,  abyśmy o- 
puścili Lalla Mngr i i i a , jeżeli  chcemy  pokoju.  
Alówiotio o twa rc ie  w marokańskim oboz ie ,  źe 
nam zabiorą Tlemsen , ( J r ao ,  M a sk a rę  a nawe t  
Algier .  By lad o formalna k r zyżo wa  w y p ra w a  ua 
przywrócen ie  iś lamizmu.  Sąd zon o ,  że nie po­
dobna,  abyśmy się mogli oprzeć lak wielkiemu 
połączeniu najs ławnie j szych j a z d  marokańsk iego  
pańs t wa ;  z uderzeniem na nas c zekano tylko 
na przybycie  koniyi igensu piechoty pokoleń Be- 
ni Scnasem i B i f ,  k tóre  ininly na nas uderzyć  
od g ó r .  u stóp k tórych  leży La II a Magrui a ,  pod­
czas  gdy z r ówniny  s t ra szne  massy j a zd y  oto­
czyć  nas chciały.* W t e d y  mar sza ł ek  w yr u sz y ł  
uaprzód podług p l anu ,  k tó r y  by t także przy d e ­
peszy przes łał .  Dnia 11 przy świc i e dnia p r ze ­
był  r zekę  Isly nie spo lkawszy  nieprzyjaciela.  
Gdy o god.  8  r ano  wo jsko pr zybyło na w zgó ­
r za  Dźerfn i A s z b a r u , u jr zauo obóz m a r o k a ń ­
ski j es zcze  na mie js cu ,  ua pagórkach p rawego  
brzegu rzeki  roz łożony .  Cala jazda w yru szy ł a  
naprzec iw  f r a n cu zo m ,  aby na nich ude rzyć  p rzy  
drugiein przejściu r zeki .  W  ś rodku gęs t e jąnas -  
s y ,  która  ..ię na na jwyższym punkcie  znajdo ­
wała , widać było wyr aźn i e  poczet  otaczający  
svna ce sa r sk iego,  jego cho rągwie  i j ego  sloń-  
eocl i ron ,  godło jego  naczelnego dowó dz twa .  Tom 
więc sk i e rowano  pochód.  Wszys cy  dowódcy  
różnych ouilzialów wojska zna jdowal i  się przy 
mar sza łku ;  udzielił  im szybko swe i n s t r u k c j e ,  
i po 5 minutach / .ot rzymania się, posuwano się 
przyspieszonym kroki em wśród odgłosu muzyk 
do brodu rzeki .  Liczni  j e źdźcy  Uronił; p rze j ­
ścia , ale zostali  przez  l y r f l ł e rów  piechoty z ma 
łą wspólną s t ra t ą  odpędzeni ,  i n i ebawem z a j ę ­
tą została r ów n ina  p rzy  w z g ó r z u ,  ua którcm 
zają ł  s t anowi sko syn cesarski .  Ogień z c z t e ­
rech  dział spr awi ł  z a r az  na jw iększe  r am ię sza -  
nic na tym punkcie.  W  tej chwili  rzuci ły  się 
s t ras zne  massy j a z dy  z dwóch s t rou  zpoza  pa­
gó rk ów  na f r ancuzów i ude rzy ły  na iTieh r azem 
z tyłu i * przodu.  Potrzeba było całej  p r zy ­
tomności  umysłu  i si ły p in -ho ly ,  ale leź aui j e ­
den żołni erz  me okazał  najmniejszej  oba wy .  T y ­
ra l ie ry około 50  k roków przed cz w or o bo k i e m , 
czekal i  uicporuszeni  ua cisnące się massy,  uie 
cofając się ani na k ro k ;  ikjeli r ozkaz ,  gdy n i e ­
przyjaciel  do nieb się zb l i ż y ,  rzucić się ua zie-
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mię , aby me prze szkadzać  ogniowi  czwo rob o ­
ku.  Ar tyl l crya  st rzelała ku r l i czami .  N i e p r z t .  
jacielskie mar sy  ws t r zymane  zostały i zaczę ły  
się mięszać.  J e szcze  w większy  wpadły  n ie­
porządek , gdy przednie działa do nich sk i e ro ­
wa ne  zos t ały.  Marszałek u j r zawszy  , źe a t tak 
nieprzyjacielski  przeciw jego czołu z ł amany zo­
s t a ł .  ruszy ł  naprzód.  W  z gór z ł  zostało zdoby 
te i zwrócono  się przeciw obozom.  Gdy jazda 
nieprzyjacielska jirz.ez swe własne  obroty i przez 
pochód f r ancuzów na dwie połowy rozdziobana 
zost ała ,  uznał  mar szał ek ,  że teraz nadeszła cłiw i 
l a ,  W której  n i l c ży  uderzyć  jazdą na g łówny  
pu nk t ,  to jest na obóz broniony według jego do­
mysłu  przez piechotę i a r l y i l e ryą .  Pu łkownicy  
Ta r t a s  i J n s s u f  ot rzymal i  rozkaz  do wykonani a  
tej operacyi  z 19  s zwadronami  s za sserów i spa- 
l tów.  Pu łkownik Jn s su f  w.yciąwszy znaczną  li­
czbę j a z dy  i w y t r zy m aw s z y  pow ta r zany  ogień 
a r t y l l e ry i ,  dotar ł  do tego wielkiego obozu,  z n a ­
lazł  go zapełniony j?zdq i p iechot ą,  które  bro­
ni ły każdej  piędzi ziemi.  Tymczasem za pomo­
cą nadbiegłć |  r e ze rw y  3 »zw adronów szas serów 
przeds ięwzię to nowy  a t t ak  i opanowano  działa 
\ obóz.  Niezl iczone tr i iuy ludzi i koni po 
kry  wały  z iemię.  Cała  ar l yl l erya  , wszelkie z a ­
pasy wojenne i ż y w n o ś ć ,  namioty syna ce sa r ­
skiego i wszys tk i ch  s ze jków,  budy l icznych mar -  
k ie t anów tow arzyszących  a Ani i . wszys tko  do ­
stało się w ręce zwyc i ęzców.  *Ale— mówi  m a r ­
s z a ł ek — len p iękny epizol  w yp raw y  drogo nas 
kosz tu j e :  4  of i cerów od spanów i około l i) spa 
bów i s zas serów  poległo i ki l kunastu innych j e s t  
ranionych.* Tymczasem pułkownik  Morr is ,  k t ó ­
ry  j edn ym oddziałem j a z dy  d o w od z i ł , s pos t rzegł  
ze  massa j a zdy  nieprzyjacielskiej  z ag raża  p r a ­
we mu  sk rzyd łu  a r m i i , przebył  przeto |ś!y,  aby 
na p rawy  bok nieprzyjaciela  ud e r zy ć ,  k tó ry  
przez lo musiał  zan i echać  n i taku na francuzką 
p iechot ę;  aie pułkownik  wy s t awi ł  się na bardzo 
n ie równą  walsę .  Gdy zaś  nie móg ł  się cofnąć 
bez wyst awien i a  się na k l ę s k ę ,  nuawadzi ł  dal ­
s zą  wal kę  przoszlo pół godziny.  »Jego (5 s z w a ­
d r o n ó w —  mówi  r a p o r t— byty j eden po drugim 
po parę r azy  w wa l ce ;  nasi slrzeli-y dokazy 
wali  cudów walecznośc i ;  300  j e ź dź ców  m ar o ­
kańskich legio pod icll pałaszami « Nakor. iec 
j ene r a ł  B-’deau ,  k tóry p rawem skrzyd łem do 
w o d z i ł , spos t rzegł  wielkie niebez jneczeństwo,  
* jak iem się 2gi  pułk sza s sa rów  zna jdowa ł ,  

yslał  3 ba tal iony,  aby z gó ry  na ta r ły  na nic- 
z^ . acie â > a t ym obrotem wspar ty pułkownik 
o m s ,  colnąl  gję p0 zaczepnem z swej  sl ro 

ny z l a t an iu ,  wykonan iu  ki lku pomyślnych  at-  
ta *ow. 1 ten epizod w ys t awia  mar sza ł ek  j ako  
bardzo odzna cza j , cy s i '  559 sza s se rów  w a ł ­
czyło j i rzeciw 60Ól) j azdy  marokańskie j  , i k a ż ­
dy z nich przywióz ł  j a k ie t rofea z tej w a lk i ;  
j eden  cho rąg i ew,  drug,  konia i t. f-- Z* ja*dą 
pospieszyła n iebawem , ,lieu|lola „l a r s zalka do 
n ieprzyjaci  Iskiego obozu.  Marokanie  zg ro ma ­
dzili Się znowu  na l ewym brzegu Is | y w wiel­
kiej u i a i s i e , 1 zdawal i  się mieć zamiar  odebrać 
o bó z ,  piechota ruszyła  przeto spiesznie z dz ia­

łami naprzód.  Dzi ał a  us t awiono w ba l l ery i  na 
p r awym brzegu M y  i s t rze lano ka r t a czami  do 
j a zd y  nieprzyjacielskiej .  Pod zas łoną  a r t yl l eryi  
piechota przeprawi ła  się przez  r z e k ę ,  a za nią 
postąpiła jazda złożona z huza rów,  spahów i s zas ­
s erów.  At tak  został  ponowiony ;  nieprzyjaciel  
pa r t y  przez godzinę d r o g i , poniósł  zupełną  k l ę s ­
k ę ;  cofnął się częścią ku Tezza  , części,j w gó­
ry ku pokoleniom Beui Senasctn.  Było już po łu ­
dn i e ,  s łońce s t ra szni e  do| i iekalo i wojsko wszel ­
kiej broni było bardzo znużone.  Gdy j u ż  nie 
było ani dział  ani  bagaży do zdobycia ,  m a r sz a ­
łek kazał  ws t r zymać  dalsze ściganie  n i eprzy j a­
ciela,  i zaprowadz i ł  wojsko do obozu ce sa r sk i e ­
go.  W  namiocie  suł lańskim us t awione  zos t ały  
18 cho rągwi  , 1 1  dział ,  słońcocl i ron i mnós two 
innych t rofeów z dnia lego.  *. \ !arokauie— m ó ­
wi m a r s z a ł e k —jio/.ostawili przynajmniej  890  z a ­
bi tych na p lacu ,  prawie samych je źdźców,  n ie ­
l iczna piechota uszła po większej  części  przed 
nan.i .  Armia nieprzyjacielska ut r ac i ł a  prócz t e ­
go całe sw e  baga że ,  i musi mieć przynajmniej  
20(?0 ranionych.  Nam ubito 4  of icerów i 23 pod­
oficerów , a 10  of i cerów i 8 0  podoficerów r a ­
niono.  (L iczba  zabitych i ranionych żo łn i e r zy  
prostych me j es t  podana. )  Bi twa nad Isly , w e ­
dług zdania ealćj a rm i i ,  nadaje  oa*zvm z d o b y ­
czom algierskim poświęcen i e ,  i bez wątpieni a 
przyspieszy za ł a twien ie  sporu z pańs twem m a ­
r o k a ń s k i e m u

Poezew udzielone są na jwyższe  pocł iwały c a ­
łej  a rm i i ,  1 b i twa la p rzywiedz iona  j e s t  za  do ­
wód , co maże o rgan i zacya  i t a k t yk a  przeciw 
tak l icznym massom.  Z n i ewzru sz oną  zimtią 
k rw ią  w y t r z y m y w a ł y  batal iony czte rech n a ro ­
żn ików wielkiego czworoboku  powta rzane  a t t a -  
ki 3  do 4 0 0 0  ja zdy ,  bez chwilowego naw e t  z a ­
chwiania  się; a r t yl eryn  wyruszy ł a  z c zworoboku  
aby  st rzelać swemi  kar t aczami  w większym p r z y ­
bl iżeniu;  nakeo iec  j a z d a ,  gdy nadeszł a dla nie j  
chwila , p r ze sunąwszy  się pomiędzy* batal ionami 
piechoty,  uderzył a yv g w a ł to w n y m  pędzie na 
meprzyjac i t  la i wszys tko  pędziła w ucieczce 
przed sobą.  Wed ług  wszelkich opowiadań j e ń ­
ców 1 A ra b ów ,  k tór zy  obozy n ieprzyjac i eLkie 
widziel i  , liczba ii icnryjacłelskićj  j a z dy  wynosi ł a  
najmniej  25,0(50 ludzi ;  okaza ł a  s ię pełną odwa­
g i ;  ale zamięszanie  uczyni ł o jej  us i łowania bcz- 
s i lnemi ,  i najwalecznie j s i  rzucal i  się w na jgę s t ­
szy og i eń ,  aby się dać zabić .  Zbywa  jej  t y l ­
ko na spójności 1 na dobrze uo rgamzew anćj  
piechocie do wspierania  jej  a t ta ko w.  Bajiort 
kończy się długiem wyliczeniem wyższych  i n i ż ­
szych of i cerów i żołnierzy,  którzy się w tej 
bi iwie szczególniej  odznaczyl i .

S ły c h a ć ,  żc mar sza łek  Bugeaua po bi twie 
nad M y  powróci ł  do Oranu i j e ne r a ło w i  Lamo-  
r ic ierc  zdał  dowództwo nad a rmią  przy g r a n i ­
cy marokańsk i e j .

Słońcocl i ron ,  k tóry synowi  cesar za  m a r o k a ń ­
skiego zabrano w* ostatniej  b i tw ie ,  jest  tak ob­
sze rn y ,  że jeźdź  ;a w ra z  z koniem całkiem o k r l w a ;  
kij ,  na klói > ru się wspiera ,  j es t  grubości  d rzewca 
u c h o r ą g w i , i ma 7 do 8 stop długości.  Z a ­



pew n ia j ą  z r e s z t ą ,  że to jes t  ten sam d e nn ik ,  
o k tó rym gazety  f r ancuzk ie  pr zed  3 lub 4 laty 
wspomina ły ,  i kleSry p rzez  n iejaki  czas  w Pa ­
r y ż u  w ys t aw io ny  był na widok u parasol t i ika.  
nim przemiany został  do domu handlowego  w 
Mar sy l i i ,  k t ó ry  go był  zamówi!  j ako  podarunek 
dla cesar za  m ar o ka ń sk i e g o ,  z k tó rym zost awał  
w  s t o tuokach  ha nd lowych .  Kosz towa ł  on oko ­
ło 2 . 0 0 0  fr.  Kij jes t  z  d r zewa  hebanowego,  
osłona z zie lonego a k sa m i t u ,  w e w n ą t r z  po k ry ­
ta k i ta jką , k tór a  pok ryw a  fiszbin.  Złotem w y ­
r abi ane  arabeski  i bogate  z io l e  frandzlc zdolną 
całość.  Pot r zeba  s i l n e g o  m ężczyzn y ,  aby go 
mógł  unieść ; urząd eesnrskiego zas ł an iacza  j es t  
też  bardzo w ażn ym  na dworze  suł tana  m ar o ­
kańskiego.

i - r z y j e c h a l i  no k i i a k o w a .
O d  dn ia  1H do dn ia  14 W rze śn ia .

K r a w c c k i  L u d w i k ,  L o s i e w s k i  L e o n a r d ,  M o n i -

k o w s k i  A d o l f ,  Ch r i s t i a n !  Amal ia ,  Bułgar i i !  L u d w i k  
S p l e t i ch e r  M i c h a ł ,  H o l t z m a n  T e o d o r ,  K i z c s i ń s k i  

S t a n i s ł a w ,  Ł a d n o w s k i  Aleniai ider ,  P i i | uc  F r a n c i s z e k  

S t u r i n  J ó z e f ,  P i o t r o w s k i  J a n ,  T a c h e r s k i  W i n c e n ­
t y ,  S z a n c e r  J a k ó b  o b  , z Po l sk i ,  —  M a d a j  K a r o l ,  
k a h r y  J a n ,  M a t e r n y  J a n ,  P a y e r  H u g o ,  E m c r y c z y  

L u d w i k ,  Mi tg l i ed  L u d w i k ,  NorofF,  Ma gn i s  F i l i p  lir. ,  
P o d g o r e d e ń s k i ,  B a r o u ze  O w a n e s ,  z Ga l iey i .

J J y jc c h n li  t  K rakow a  

B u l g a r i n  L u d w i k ,  B i ega ńs k i  F o r t u n a t ,  S t a d n i c ­
ki J ó z e f  ob . ,  R a t l a z  A n d r z e j ,  Na r i s z k in  A l e x a n d c r  
N a r i s z k i n  K a t a r z y n a ,  L i p i ń s k i  T y m o t e o s z ,  S ik or sk i  
A n l o n i  d o  1’ol ski ;  —  Z a r ę b i n a  P l a c y d a  o!). ,  Ż a k o w ­
ski  K a s p e r  o b  , d o  G a l i c j i ;  —  G i t t l e r  K a r o l ,  M a ­
da j  K a r o l ,  F a b r y  J a n ,  d o  P rus s .

Doniesienia Urzędowe.

N r  o 4261.  D. G. S.
S e k r e t a r z  j e n k r a l n y  s e n a t u  r z ą d z ą c e g o .  

W olnego M iastu  K rakow a i  Je  go Okręgu.
Na zasadzie zapadłego w dniu dzis iejszym 

w ślad ar t .  17 s ta tu tu o rgani cznego  Senatu  r o z ­
po rząd zen i a ,  Sek re t a r z  J l ny  ogłasza  niniejszym 
konku rs  na posadę S tvga ra  p rzy  kopalniach S ka r ­
bowych w a k u j ą c ą ,  które j  pensya w kwocie  złp. 
5 5 0  rocznie e t a t em j es t  oznaczoną.

Mający chęć ubiegania się o t akową  posadę,  
z echcą  podania sw e  w tej mie rze  ua stemplu 
ceny  złp.  2  do Senatu  s ty l i zowane , na ręce Se­
k r e t a r z a  J lncgo S e n a t u ,  przy za ł ączeniu  d o w o ­
dów kwa l i f i kacy i , najdalej  w- przeciągu dni 14 
z ł o ż y ć ,  po upływie bowiem tego terminu kon­
ku r s  obecny zamkn ię tym -zostanie.

K raków d. -  Wrześn ia  1844 r.
(-' '■) ._____________________ Ma i k w s k i -

S k d /.ia T rybunału .
J\ owissarz upadłego handlu s/aroz. M endlu  
J-1 dr ber w mieście Chrzanowie istniejącego.

Postępując w ślad a r t  4 0  K. H. Ks. Ul .  w zy ­
wa wierzyci el i  ugadłjigo handlu s t aroz .  Mendla 
F a r b e r  j a k o  to; Wolfa K ins l l e r .  Ab rahama E- 
hreuprei s  z K ra ko w a ;  Feiwla Go ldberg ,  Cynę 
W e i n e ra  i Hersz l ę  Wien e r  z Ch rzanowa  ; A b ra ­
hama S te rn  i jSalbaiia Stern 7 Zora l i ;  J . S .  Kroll,  
Hciniatia L a s a ! , Grbr .  Dy l i i renfur ib , Samuela  
Cyllee i Markusa JVeIkeii ę l  Sohu z Wroc ł a wia ;  
aby na dniu 4 Lislopadn r.  b. o godzinie 3  z 
południa zgroniai lzić się zccbeicl i  w s a |j posie­

dzeń T rybuna łu  Wyd z i a łu  II .  dla podania s t o­
sownie  do przepisu ar t .  44  K. II. Ks. 111. po 
Irójnej  listy potrzebnej  liczby Syndyków ty m ­
cz as ow yc h ,  która  T rybuna łowi  do wyboru  p r z ed ­
s tawioną  zostanie .

Kraków dnia 3  W rz e ś n i a  1844 r.
W  zas t ęps twie  Koinmissarza upadł e ­

go handlu Sędzia T rybuna łu  
J .  Sokalski.( 2 , . )

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego ' 'M iasta K rakow a i  Jego  Okręgu.
Po rozsli  zygii ienin oppozycyi  przez J W .  P re ­

zesa T rybuna łu  7. dnia 27  Sierpnia 1844 roku,  
N .  1102  do sp r zedaży  ruchomości  pó ' Jani e Krucz 
k o ń s k i m  pozostałych de legowany,  z awiadomia ,  
iż w dniu 17 b. m.  i r .  o godzinie  11 z r ana  
na t a rgowi sku  końsk imi  w K ra k o w i e ,  konie,  
k ro w y ,  w dniu zaś  18 t. 111. i r.  o godzinie 9  
z rann , w domu pod L, 9  w Prądn iku  Białym,  
pościel . b i e l i zna ,  sukni e , s to lnrs zczyzna , różne 
ruchomości  gospodarskie  i ro ln i cze ,  o w dniu 
20  W rze śn i a  1844  roku o godzinie 9  Milo w  
domu pod L. 5 w gminie VII.  Miasta K rakowa  
cy na ,  s l o l a r s zc zy zn a . per ły ,  ko ra l e ,  s r eb r a ,  
kosz ton  noś'  i i inne ruchomości  po Jani e  Krucz ­
kowsk im  pozostałe w drodz.e per t eaktacyi  spad­
kowej  , za go tową s r ebrną  mo ne t ę ,  przez publi­
czną  i icylacyą spr zedawane  będą.

Kraków i .  10 W  rześnia  1844  r.
( - i ’.) F r anci s zek Jakubowski.

f i & o a t i e s s i e s i i e  p r j A r j i h i o .

Kamieni ca  pod L.  4 0 0  [U'*v ulicy Sław-  ry lo ws k i e go ,  No ia ry ns za  pulil.  W .  M. Krako 
kowsk i e j ,  j e s t  do spr zedani a  z wolnej  wa  przy ulicy Grodzkiej  na Podelwiu pod N
' f k i ,  o cenie i wa ru n ka c h  t e j ż e ,  po- 84y5 .  ( 2 r ')_ _ _    .    tejże

wz.iąść inożna wiadomość u W .  Sebas lyaua  Ko-


